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ROK VI. 

Rekordowy wyczyn 
trójki murarskiej 
w Częstochowie 

WARSZAWA. - Trójka mu
raorska rz.e Zjednoc:zenia Budow
nictwa Miejskiego Częstochowa 
na budowie w Panakach w skla
dzie: murarz Wincenty Janik, 
oraz podręczni Piotr Janik i 
Piotr Bogusa, wyk-0nując zobo
wiązanie podjęte dla uczczenia 
Plebiscytu Pokoju, osiągnęła re
koroowy wynik w murarce ze
społowej. Murarrze rzobowiązali 
się wykonać w ciągu 8 godrzin 
pracy 90 m. sześc. murów. 
Wykonując swoje zobowiiąza

nie lł.łotyli oni w ciągu 8 god7.ńn 
126.22 m Sll'CŚC. murów, układa
·ąc 50.484 cegły, co Winowi 
1.579 proc. normy obliczeniowej. 
Dzięki tak wysolciemu przekro
C'leliu normy zarobek tej trójki 
w ciągu 8 godrz.innego dnia pracy 
wynió;;l 1.026 llł. 17 gr. 

Zjazd korespondentów 
,, Trybuny Robotniczej" 

W dniu 1 czerwca 1951 r. pre
mier Józef Cyrankiewicz podej
mował w Pałacu Wilanowskim 
delegacje dzieci, które przybyły 
do Warszawy z różnych s),ron 
Polski na obchody Międzynarodo
wego Dnia Dziecka. 

Na zdjęciu: premier Cyrankie-
wicz w otoczeniu dzieci w czasie 
występów artystycznych zespołu 
Domu Wojska Polskiego. 

Foto CAF. 

. .._9płata pocztowa uiszczona ryczałtem 

WTOREK 

Naród iapoński żąda: 

Traktat pokojowy 
przy 

winien być podpisany / 
udziale Chin ludowych 

Y ośhida zajmuje się czymś innym: 

zwalnianiem miUtarysłów z wi~zień 
PEKIN. Jak donoszą z Tokio, frakcja parlamentarna Komunis

tycznej Partii Japonii wniosła w dniu 26 maja w niższej izbie 
parlamentu japońskiego projekt rezolucji w sprawie zwołania 
konferencji czterech mocarstw w celu zawarcia traktatu poko
jowego z Japonią. 

Podając obszernie argumenty, przemawia1ące za zwołaniem 
konferencji ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw, 
rezolucja wskazuje: 

Referendum w NRD 
manifesłaciq 

na rzecz demilitaryzacji 

W związku z tym, że Japonia w 
ciągu 14 lat od chw.ili wtargnięcia 
do Mandżurii w dniu 18 wraeśnia 
1931 r. niszczyła ogromne obszary 
Chin, cz.ego ofiarą p-adło 10 milionów 
Chińczyków i w rerzultacie czego 
straty Chin osiągnęły sumę 50 mi
Uardów dolarów amerykańskich -

Jak wynika rz prow.irwrycznych naród japoński uważa, iż udział 
danych, p:raewafająca większość lu- przedstawiciela narodu chińskiego w 
dności NRD już w niedzielę - w za.warclu tralcta.tu pokojowego z Ja-

Kondolenc'"e piierw·szym dniu referendum ludo- ponią jest warunkiem nieodz&wnym. 
wego _ wypowiedz.i.alia się przeciw- Prawdziwym priz:edstawicielem 
ko remilitaryzacji Niemiec i na rzecz narodu chil'iskiego jest Centralny 

min. Skrzeszewskiego z.a.warcia pokoju jeszcze w r. 1951. Rząd Ludowy Chiń~kiej Republiki 
Ludowej, a nie ,.rząd" Cq;ang Kai-

w Związku ze zgonem W po.niedz:iałek od rana otwarto szeka na Taiwanie. Dlatego też w 
znów lokale wyborcze w całej Nie- konferencji ministrów spraw zagra• B zanło m.ie":~iej Republice Demokratycznej. niCZl'iycłt <:Zterech ~;lełfoieh mocarfitw min. • oa pierwszej chWi1i ;poczęli składa(: W.inhi W'Ziąć Udział przedstawiciele 

WARSZ,\:WA. Do War>zawy na- swe głosy obywatele, którzy nie wy- Re.ądu Chińskiej Republiki Ludo
dcszln w dniu 3 hm. z Budapesztu pełni!'. tego obowiązku w pierwszym wej. 

dn:u. Należy jednak _podkreślić, że ·-'" T wiadomość o zgonie dotychezaso- PEKIN. - Jak donosi rau:io o-
w licznych obwodach NRD głosowa d d wcgo posJa nadzwyczajnego i mini- kio, rząd japoński rz.yskał z.go ę o-
li już w n:iedz.ielę wszyscy lub pra- k · ki h stra pełnomocnego Węgierskiej Re. wódz,twa nacrz.elnego amery ·ans c wie wszyscy u-prawn:ierui do udziału 

publiki Ludowej w Polsce - p. Bela w referendum ludowym, glosując wojsk okupacyjnych w japonii na 
Szanto. pełną rehabilitację 170 tysięcy osób pmooiwko remilitaryzacji i na rzeoz · ) kt · W związku z tym minister ~raw · (na ogólną liczbę 190 ty&ęcy , o-~p pokoju, ł Zagranicimych RY-eczypospolitej Pol- rych prawa polityczne rzosta Y po 
skiej - ob. dr Stanisław Skrzeszew_ wojnie ograniczone il. uwagi na ich 
ski wystosował telegram do mini- W Niemczech zachodnich odpow.iedzia1n-0ść za przygotowanie 
stra Spraw Zagranicznych Węgier· . . . i prowadizenie agresywnej wojny. 

KATOWICE. - Drugi wojewódz- skiej Republiki Ludowej P. Kiss ~iadomo?c; na,~ch<?dzące ze ws~y- Członkowie komisji doradczej po-
ki zjazd korespondentów robotni- Karolv. Depesza hrzmi: stk1c~ częsc1 1'.l1emiec za;h~ddruch wołanej do rewizji rozkazów wyda-
czych i chłopskich „Trybuny Robot- · . , . . \łącznie ~ Zagłęb_1em Saar~ _swia cz_~ n ·eh w m śl dyrektyw wł.a<lz oku-
niczej", który w dniu 3 bm. odbył Głęboko wzruszony mescrq. o zgonie o tym, ze przeciwko remihtaryzaCJl I ) . . h y na osiedrz.eniu odbytym 
się w Katowicach, zgromadził w sali 1"ou:arzysza Bela Szamo proszę Was, w dalszym ciągu głosuje ok. 90 proc. ~m~:~~~~a' popa~li wniosek premiera 
Filharmonii Sląskiej przedstawicieli Towarzyszu Ministrze, o pr:::yjęcie wyra· uczestników referendum. Yoshidy w spraw.ie niezwłocznego 
około 3.000-nej armii koresponden-1 zów głębokiego i serdec.::11ego wspólc;r;u. W niedzielę obliczono dalsze wy- wprowadzenia w życie postanowJe
tów tego pisma. cia. Przr pełnie11iu swej misji w naszym niki częściowe głosowania w roz- nia 0 rehabilitacj:i wspomnianych 

W zjeździe wzięli udział kierow- kraju nieodialowa11ej pamięci ·il'Iiniste1 nych miejscowościach Niemiec za- wyżej osób. 
nilt Wydziału Prasy i Wydawnictw Sżanto przyczynił się w wielkim stopniu chodnich: spośród 28.643 osób - _______ A ________ _ 

KC PZPR, red. Stefan Staszewski, do zacieśnienia przyja:illi i braterskiej przeciwko remilitaryzacji i na rzecz 
I sekretarz Komitetu Wojewódzkie- współpracy między naszymi krajami. zawarcia traktatu pokojowego w 
go PZPR W Katowicach, ob. Józef Zeg11amy w Zinarlym wielkiego bojow· 1951 r. wypowiedziało się 25.118. Je
Olszewski oraz sekretarz KW PZPR nika o sprawę socjalizm" i szc:erego <lynie bardzo nieliczni wypowiedzie
Titkow. pr:yjaciela Polski. li się za remilitaryzacją, a pozostali 

nie zdecydowali się na zajęcie wy
raźnego stanowiska. 

Referendum ludowe trwa. Rosną 'budowle socjalizmu -
W Sieradzu powstaje 

wielki ośrodek przemysłowy 

Delegacia polska 
na Międzynar. Konf. Pracy 

WARSZAWA. W dniu 3 bm. 
wyjechała do Genewy delegacja 
poiska na 34-tą sesję Międzynaro
dowej Konferencji Pracy. 
Międzynarodowa Konferencja 

Pracy potrwa do dnia 30 czerw
ca br. 

Li-§tq 
z "orel 

Bohaterscy żołnierze korea1iscy, wal. 
czqcy o wol1wść i niepodlegloś~ przeciw
ko imperUilistom amerykańskim, prze. 
słali do Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoj1i setki listów, w których f1Tzeka~ 
ztiją bojowe pozdrowienia_ :: pi~rwszeJ 
linii frontu i wyrażają w mch 1w1glę_bsze 
uczucia przyjaźni do narodu polsfaego, 
budującego w twórczej pokojowej. pracy 
Polskę socjalistyczną. Głęboką wiarą ~ 
ostateczne zwycięstwo narodu korean
skiego nad barbarzyńcami a1!1eryka_ńs~i
mi przepojonr. jest każdy wiersz listow. 

„Naród nasz~ który powstał t~ ~bro· 
nie ojczyzny; natchniony sympatią ~ po• 
parciem · miłującej pokój ludzkości,. na 
czele której stoi wielki Związek Radziec. 
ki, zdecydowany jest walczyć do o~!<'~· 
niej kropli ~rwi" - czytamy ~ hscie 
żołnierza jednostki Nr 871 Armii Ludo. 
wej - Om Din·kab. . . 

Bohaterscy żołnierze 'Armii LudoU?_ej 
podkreślają, :ie 11olidamośc na!odu _poL 
skiego i i1mych .narodów z ich walką 
jest dla nich natchnie~iem i mo!a!11~m 
[.oparciem w mi.agamach z na1ezdzcą 
amerykańskim. „Przesłany przez Was s_a· 
molot sanitarny - czytamy w innym' liś. 
cie -napawa nas głęboką. wiarą, :ie nie 
jesteśmy sami, że po stronie naszego na• 
rodii stoją miliony przyjaciół - zwo: 
le11ników pokoju, którym przewod~i:i 
wielki Stalin". 

„Nie będziemy szczędzili życia dla na• 
szej ojc:::yzny. Zemścimy si~ n~ tcrog<~ch 
- barbarzyńcach amerykansk1ch za _ich 
bestialslcie ;;;brodnie wojenne - v1sze 
:i;olllier: Tc11 Czan-diun. Znajdując się na 
bojowym 11oslcrnnlm, na froncie, życ.::y. 
my Wam z dalekiej Korei szczęśliwego 
i;ycin i jcs.:c:c wieks;r;ych sukce~ów w 
walce o wy!w11m1ic i przekroczenie Pla· 
nu 6-letniego''.· 

Nie ustają 
prowokac!e greckie 

na granicy 
Bułgarii 

SOFIA. - Minister Spraw Zagra
nicznych Bułgarskiej Republih\ T~u
dowej Neiczew przesłał sekretaria
towi ONZ protest przeciwko prowo
kacjom greckim na granicy grecko-
bułgarskiej. . 

Nota stwierdza, iż wład:i;e greckie 
poza systematycznym naruszaniem 
bułgarskiego obszaru powietrznego, 
ostrzelhvanicm bułgarskie!. i;o.;te
runków granicznych, przerzucaniem 
szpiegów { dywersantów itd. organi
zują zbrojne napady na bułgarskich 
strażników granicznych. Wypadek 
taki zdarzył się 2 maja br. 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Bułgarii z polecenia swego rządu 
składa energiczny protest przeciwko 
tej nowej napaści Greków, mającej 
na celu naruszenie suwerenności 
Bułgarskie.i Republiki Ludowej. 

Nowy akt 
hańby i bezprawia 
PARYŻ. - W „dzienniku u

staw" z dnia 29 ma.ja ukazał się 
dek1·et ministra spraw wewnętrz 
nych rozwiązujący Komitet Po
mocy dla Starców Polskich, któ 
rego siedziba mieści się w De· 
mu Polskim w Paryżu przy uli
cy Crillcn. 

Dekret nakazuje likwidację 
wszystkich sekcji prganir.l,cji na 
terenie Francji w okresie naj
bliższego miesiąca. 

Komitet Pomocy dla Starców 
Polskich organkował zbiórki pic 
niężne wśrócl wych<Hlźctwa pol
skiego, przychodząc stale z po
mocą starcom polskim we P.ran
cji. 

:ukł.ady ,.-.rzcmysłu lrieta· 
lurgicznego itp. 

Osiem nowych obick. 
tuw znajduje się r.: Sio. 
·~ocji. 

* * • 

SIERADZ. Mieszkańcy Sieradza- I Teren budowy obejmuje powierz
zr.iasta z roku na rok podupadają- . nię 15 ha. Punktem centralnym 
cego przed wojną pod względem <kładów, budowanych wg. projek
gospodarczym - żyli wówczas bez t ·w opracowanych na podstawie 
żadnych perspektyw na przyszłość. wzorów radzieckich przez inżynie
Bezrobocie gnębiło miesżkańców rów i techników polskich będzie 
przeludnionej wsi sieradzkiej. Oku- olbrzymia, zajmująca ponad 1,5 ha 
pacja hitlerowska uczyniła życie na p0wierzchni hala produkcyjna, wy
tym terenie jeszcze więcej bezna- pornżona w najnowocześniejsze ma 
dz.iejnym. Dopiero lata powojenne szyny wykończalnicze i farbiarskie. 
a w szczególności - lata Planu . . 
6-letniego do gruntu zmieruaJą Rot:otmcy b~~ą k?rzysta~ . z 
oblicze zapadłego mi sta i okolic. _szelk1ch _urządz.c;n_ soc1al~o-h~g~e-

• . a. . . mcznych Jak: łaznia, pokoJe h1gie-
W bezposredmm sąsiedztwie mia- 1 iczne ambulatoria lekarskie 

sta powstaje pierwszy wielki. ośro- pryszn'.ice a nawet palarnie. ' 
dek przemysłowy Sieradza, który 
JUZ dziś wywiera dominując 
wpływ na życie mieszkańców. Bu
<luje się najnowoczesniejsza, jedna 
z większych w Europie, v.-ykończal
nia i farbiarnia dziewfarska, któ
ra pracując !ła dwie zmiany będzie 
wykańczała i farbowała dużą c;z;eM; 
asortymentów całego przemysłu 
dziewiarskiego. 

BUDAPESZ1'. Nakładem 
wydawnictwa „Iskra" u. 
kazał się na Węgrzech w 
ilo.foi 50.000 eg:::. Il tom 
zbioru dziel Lenina w ję. 
zyku węgierskim. 

* "" * 
MOSKWA. W Nowo.~y. 

birsk1, rozpocznie się w 
rb. budowę pierwszego 
wieżowca na Syberii -
gmachu Instytutu Elel;.
tromechanicznego toyso
Twści 17 pięter. 

Ludowej, d::ie1i 23 wrze.i
nia obchodzony będzie 
co roku jako święto Ar. 
mii Ludowej. W roku 
1848 dnia 23 wrzefaia 
wojska węgierskie od11io
sly wieli.ie zrvycięst11;0 w 
rewolucyjnych wal/;ac/r 
przeciwko monarchii au. 
striackiej, 

BERLIN. Jak tlo11os1 
agencja ADN, na jed11y111 
ze wgórz w pobliżu Frn11k· 
furtii n-ll1c11em odbyła 
się w niedzielę l..:011/ ere11. 
cja 1.200 delegatów mlo· 
dych metalou;ców z ki/fru 
sel 11r:edsiębiorsLu: :-.a· 

chaduich Niemiec, łącz· 
nie = Zagłębiem Srwr.v. 

Konferencja uchrmliła 
jcd11omy.5lnie wezu:ać za. 
rządy :::wiąz/łów zalł'odo· 
wych metalowców w 
Niemczech zachodnie/i i 
1t Niemieckiej Republice 
Demokratyc:::nej do nie. 
:wloczn ego zwola11 h1 Ooo 

gólno-niemieckiej lwnfe. 
rencji metalowców prze.. 
ciwko planowi Sc111unan11. 

Harmonogram roku 1951 przewi
duje już wykonanie hali produk
cyjnej w stanie surowym z tym, że
by w 1952 roku dać możność przy
stapienia do montażu maszyn pro
dukcyjnych. Załoga walcząc o 
orzedterminową realizację Planu 
6-lctniego zobowiązała się przyspie
t;zyć poszczególne etapy budowy. 

Jan żukowski pracując na budo
wie gmachu sejmowego wprowadził 
poważne usprawnienie przy ukła
daniu terrakoty. Zamiast układać 
pojedyńcze płytki, żukowski nakle
ja· po 30 sztuk na arkusz papieru i 
układa w całości powstałe w ten 
spol!Ób bloki. Usprawnienie znacz
nie ułatwia i przvsoiesza nrace. 

* • 
BUDAPESZT. W myśl 

uchwały Rady Ministrów 
Węgierskiej Republiki 

• 'i: • 

PRAGA. W I kwartale 
br. uruchomiono w C:::e
chosłowacji 14 nowych 
zakładów przemysłowych. 
lctóre zatrudniają 4.000 
robritnihów. Wśród rw
wootwartych zakładów 
znajdują się elektromnie, 

• 
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STR. 2. ,,EXPRESS TLUITROW ANr.' 

w Korei?" 

ko wojn· 
! e.!!!C:.'! dni~ J.Po co jesteś':y 

~~~~.!.~~~.~ ·~:.:;„~~~~~~ p· · rz c 
cfokcji „euhcy,i11„1i:o tYKodnika amerykań· 
1/,·iego „Time" pr::.yu:edł niezwykły lGt. 

Niejaki Robert Love prop11nuje mia· 
nowicie, by zorgmii•ować kliib ocalenia 
S~nów Zjed1ioc:sonych. zebrać oopo. 
wied11iq k1rntę, nabyć ~klep : ko11fekcjq 
m.r-skq w Missouri i ofiarować go„. Tru , 
m<1nowi. „OdeUi.jcie 7'rum<1na do ftlis. 
1ouri" - woła L01•e. 

Na apel p. Love odezwał 1ię notych
m~t niejaki p. Laplanie, który nade~
ł,ał czek na sumę 1 dolara, prvuąc o 
wydanie mu legitynwcji c:r.lonkows/,iej 
klubtl, możliwie :r. Nr 1. 

Od telo c~su redakcja tygodni/ro 
„Time" zasypyu:ana jest li!tami i pr:.c. 
kazanii na akcję pod h<lsłem: „Niech 
Truman powróci do sprzedawania ue· 
lek". 

No có~ jak wam się podoba pomysł 
p, Love? Nier.ły, prawda? Mo:i11aby go 
ro:r.uer:isyć znakomicie na innych „mę
:iów opatr:mościowych" Stanów Zjedno. 
ez onych. 

Mao Arthur otr:r.ymal już propo:.)·cję 
IOOngaioioonia aię do filmu. Moie być 
równie:i satrudniony jako agent fabryki 
11Jbawek „atomowych" dla d:i:ieci: 

AcAe&onowi propo1mjemy kupić sklep 
s szampcinem. }ui: był jedett minister 
spraw :mgranianych, który trudnił się 
spr:r.eda:iq Sll<lmpana (Ribbentrop). 

John Foster Dulles s[Jecjalista od 
spraw dalekowschodnich mógłby &pn;e. 
dawać japońskie kimona. 

A Marshall? Cót dać Marshallowi? 
Nic nam nie przychoclzi do głowy. Niech 
więc 11<1 razie sprzedaje szelki w sklepie 
Trunuma„. 

log. 

Koła TPPR 
otywiają swą działalność 

Jeszcze do niedawna praca po
i<zczególnych kół TPPR wyglądała 
nie tak, jak należało. Głównym te
go powodem było, te całkowitą 
uwagę zwracano na zbieranie skła
dek, zani~dbywano natomiast akcję 
propDgandowo - szkoleniową, która 
zapoznc:łaby bliże.i członków kół 
TPPR z życiem i pracą ludzi w 
ZSRR. 

Celem naprawienia tej sytuacji 
stworzono przy zarzqdzie okręgo
wym TPPR i zarządach oddziało
wych koła prelegentów. 

Najbardziej rozwijają się kola 
wiejskie TPPR. W roku ub. w woje
w"dztwie łódzkim istniało około 300 
kół TPPR, n<itomiast obecnie zare· 
jestrowano już ponad 1186 kół. 

Obecnie szkoli się nowe kadry 
aktywistów TPPR, rekrutujących się 
:z: robotników i chłopów. Ci nowo
przeszkoleni aktywiści wejdą w 
skład zarządów TPPR i pokierują 
odpowiednio ich pracą. (u) 

coraz energiczniej występują żołnierze i społeczeństwo USA 

EDW. STRZELECKI: Nie wolno 
pracownika pozbawiać należnego 
mu, przewidzianego ustawą - ur• 
lopu wypoczynkowego. Jeżeli szcze· 
góły podane przez Pana w liścia 
odpowiadają rzeczywistości - kie• 
rownik personalny postąpił wbrew 
postanowieniom ustawy. Radzimy 
Z\VTÓcić się do właściwego Związku 
Zawodowego. Oczekujemy dalszych 
wiadomości. 

Jedna z matek nowojorskich, 
która ma normalnie rozwmiętego, 
zdrowego 12-letniego syna sp()
strzegła w lutym tego r-0ku, że 
jej chłopiec wraca do domu dziw
nie os-0wiały i zmęczony. Podej
rzewała, że jest to wynikiem 
przeprowadzanych ostatnio na
gminnie we wszystki~h szkołach 
ćwi<:zeń „przeciw atomowych". 

Starała się dowiedzieć co jest 
powodem przygnębienia jej syna. 
Jednak na wszystkie pytania 
chłopiec odpowiadał niezmiwnie: 
„Daj mi spokój, nic mi nie jest". 

Zupełnie przypadkowo w ja
kiejś ro.zmowie matka zapytała 
go: 

„Powiedz synku czym chciałbyś 
być i co chciałb:vś robić jak do
rośniesz?" 

A na to chłopiec odpowiada po 
prootu, jak gdyby stwierdzał nie 
podlegający dyskusji fakt: 

„Ja nie chcę być duży, ja wca· 
le nie chcę żyć". 

Podobne nastroje u swoich 
dzieci stwierdzają inni rodzice w 
Stanach Zjednoczonych. Dzieci 

11ie chcą żyć bo boją siQ, że gdy 
dorosną, jedynym ich prżeznacz~
niem będzie mięso armatnie. 

Zbrodnicza propaganda wojen
na płynąca z Waszyngtonu wywo
łała poważne zaburzenia psychi
czne wśród ameryka11skich dzie· 
ri. Podobne sceny coraz częściej 
p·owtarzają się w wielu domach, 
wpływając poważnie na zmianę 
poglądów amerykańskich matek. 

Mnożą się pclycje pod hasłem: 
„Chcemy powl'ottt naszych chłop
ców z Korei do domu". Jedna z 
matek z Pittsburga wezwała ro
dziny, które straciły bliskich i 
ukochanych na Korei, aby poro
zumfały się z nią w celu zorgani
zowania protestu przeciwko woj
nie w Ko.rei. 300 odp-0wiedzi na. 
płynęło na to wezwani€ w ciągu 
jednego di;iia. Zwvkła ludzka niechęć do woj

ny w' ogóle, zmnieniła się obecnie Na pytanie radia i 14azet „Czy 
w ostry protest przeciwko wojnie wojnę w Korei należy kontynu
kore:łńskiej; w strach przed jej ować?" . nadchodzi 90 proc. od
nas1ępstwami. Matki, zdające so- mownych odpowiedzi. 
bie sprawę z grożących ich rodzi-
nom niebezpieczeństw, odgrywa- Obecnie rozwinął się w USA 
ją poważną rolę w ruchu pokoju nowy nie m:i.jący dotychczas pre
budzącym się w Stanach Zjedno- ceden·su ruch pod hasłem „Opu
czonych i stale przybierającym ścić_ Koreę". Ruch tęn kierowany 
na sile. jest przez Amerykai1ską Krucja

U czucia · tych matek są waż- tę 0 Pokój. Wszystko to są clo
nym cz~nnikiem, w uświadami~- wody wzrastającej reakcji społe
m_u 1':1dz10m; . ktorzy _odczuw,aJą czeństwa amt>rykafiskiego prze-
w1elk1e, choc Jeszcze me -0k1·eslo-· . . k • . . · K 1· · 1 · · d b · c1w -o wo1me w ore . ne zamep-o <0Jeme z powo u o e<:- · 

• • • 
IL: - Na naukę nigdy nie jest za 

późno. Skoro pracuje Pan do godzi· 
ny 15 min. 30, moic Pan puerobić 
7-mą. k. w jednej z wieczorowych 
szkół pod.stawowych dla dorosłych. 
Oto adresy niektórych: J,ęczycka 23, 
Limanowskiego 121, Andrzeja Stru· 
ga 24, Zgierska 166. 

• * • 
ALI1rA PIETRZAKóWNA: - Do• 

pytywalięmy się w Miejskim Ośrod
ku Informacji, czy nikt nie odniósł 
pozostawionej na ławce w Parku Po· 
niatowskiego Pani czerwonej toreb· 
ki, która zawierała rozmaite drobiaz· 
gi oraz klucze od mieszkania. Nie
stety, torebki takiej nie przyniesio; 
no. Rozumiemy. że to duźa dla Pani 
strata. Może znalazca przeczyta te 
słowa i przyniesle torebkę do redak· 
cji. • * • 

nej polityki nmerykański<!j - jej I Nastroje te potęgują listy żoł
tendencji w kierunku rozpętania . nierzy z frontu koreańskiego, w 
nowej wojny. i! których powtarza się wciąż to sa

------------------------------ mo pytanie „Po co jesteśmy w 

:f. ZAS.: - Skoro zwolniła się Pa· 
ni z pracy na własne żądanie i w 
chwili, . gdy nadeszla wiadomość o 
podwyżkach, nie była jnż Pani za
trudniona, zrozumiale, 7.e nie można 
było umieścić niezatrudnloncgo jut 
pracownika na liście płac. Wywody, 
które Pani przytacza w liście są nie· 
jasne. Radzimy zainteresować spra• 
wą :swój Związek Zawodowy. 

Za dobrą opiekę nad dzieckiem 

W związku z Międzynarodowym Dniem Dziecka minister Jarosii1ski 
udekorował w dniu 1. VI. br. siedemnastu wychowawców i nauczycieli 

s1·ebrnymi ł brązowymi Krzyżami Zasługi. 
Na zdjęciu - min. Ja.roslń.;;ki dekoruje srebrnym Krzyżem Zasługi Ru· 
sewicz Rcmanę, kier. Państwowego Domu Dziecka. w Konstancinie. 

Korei?" * * • 
Nadchodzi też wi~le listów od WITOLD PIETRUSZCZAK: - Po 

. cńców amerykańskich w niewoli siad.~my. n~ t:renie kraju kilka .gim-
1. , · · · · ·h · } 1 nazJow i llc~ow leśn!ch roz1'.1_a1te~o 
koreanskte). 400 z m~- . ~isa~o I typu. Szczegoołwych m:f~rmacJt udzie 
lutego w otwartym liście. li Panu Wydział Szkolemowy Okregu 

„Po co zostaliśmy wysłani tu· Lasów Państwowych, Łódi, ul. Za
taj, o 5 tys. mil od naszego kra- chodnia nr 63. 
ju? Dlaczego bierzemy udział w --------------
wojnie, która nie dotyczy ani nas • ~ HALLO _____ 
ani naszych bliskfrh? Chcemy ~ ~ 
bronić naszych domów lecz jes· O POLSICiE U1iJ 
teśmy oburzeni, że użyto nas do 
takich celów juk wojna w Ko-
rei". 

Wszystkie te fakty posiadają 
wjelkie .znac.l'eniP. S4 one dewo- · 
dem, że w u.świadamianiu mło
dzieży poczyniono p-0ważne postę
py, że kobiety - matki, żony 
żołnierzy lub przyszłych żołnie
rzy są coraz bardziej aktywnym 
elementem we froncie pokoju. 

Ten front pokoju rozszerza się 
coraz bardziej. Rozszerza się po
mimo szykan i prześladowań ze 
strony władz amerykańskich, po
mimo ogromnych trudności na 
jakie natrafia ruch obrońców po
l~oju w metropolii obozu 
agresji. 

WTOREK, 5 CZEWCA 1951 R. 
13.30 Koncert szkolny dla klasy I 

i II. 14.00 Muzyka. 14.10 w,zcchni· 
ca Radiowa. 14.30 Audycja szkolna 
dla klasy V - VrI. 14.50 Koncert..!.'~· 
kies!ry rozgłośni Szczecińskiej f'R. 
15.30 Audycia dla. świetlic dzićcic
cych. 15.51) Koncert solistów. 16.20 
Program lokalny. 17.05 Pogadanka 
sportowa. 17.15 Wolfgang Amadeusz 
Mo:>:art. 17.35 Muzyka. Hl.OO Opo· 
wiadanie Saddddina Ajni z tomu pt. 
„Buchara ". 18.15 Prol!ram lokalny. 
19.00 Wszechnica Radiowa. 19.20 
Koncert symfoniczny w ramach Fcsti· 
walu Muzyki Polskiej. 20.26 Wiado
mo~ci sportowe. 20.30 Montaż lite
ratki. 21.l 5 Muzvka ludowa. 21.40 
„Joachim Lelewel" po~adank:i. 
22.00 Muzyka i aktualności. 22.30 
Melodie i piosenki „Na dobranoc''. 
23.10 Koncert. 

Codzienna nowelka .,Expr~ A. Czechow - Dokąd się tak stroisz? - spytała go 
żona, widząc że wkłada lepszą marynar
kę i modny krawat. 

tym noskiem. Panna na widok Pawła i 
Mitii zachmurzyła się i znikła, a Paweł, 
spoglądając ze złością na swojego towa
rzysza, pomyślał. Na letnisk.u - Nigdzie„. chcę si.ę trochę przejść„. 

Głowa mnie jakoś boli.„ Hm ... 
„Kocham pana. Pan jest moim życiem, niej dlatego, że na całym letnisku Paweł Wychodcew ubrał się i przed ósmą wy-

d · k b' t szedł z domu. szczęściem - wszystkim! Przepraszam za Iwanycz nie znał ani je neJ o ie y, Kiedv dochodził do altanki uczuł, że 
wyznanie, lecz nie mam sił cierpieć i mil- prócz własnej żony. mocno „ uderzyło mu serce. Wyobraził so-
czeć. Nie proszę o wzajemność, tylko o - Dziwne!. .. - zdumiewał się. „Ko- bie panujący w altance półmrok ... zgrabną 
litość. Proszę być dzisiaj o ósmej wie- I cham pana".„ Kiedy zdążyła mnie poko· blondynkę w jasno-niebieskiej sukni„. Wy 
czorem w starej altance„. Nie uważam za chać? Zadziwiająca kobieta. Pokochała obraził sobie, że zawstydzona, drżąca, pod
potrzebn.e podpisać się swoim nnzwi- tak. ni stąd ni zowąd, na,vet nie znając chodzi do nie.go nieśmiało.„ i na,gle pada 
skiem, ale proszę się nie bać anonimu. mnie i nie wiedząc, jaki ze mnie czło- w jego objęcia„. 
Jestem młoda, ładna„. Czego panu jeszcze wiele.. Pewno jest jeszcze bardzo młoda i Wstrzymując oddech podszedł do altan
trzeba?" romantyczna, jeśli potrafi zakochać się od ki, zajrzał do środka„. i zobaczył, że sie-

Po przeczytaniu tego listu, mieszkaniec pierwszego wejrzenia... Ale„. Kto ona .dzi tam brat ·jego żony, studep.t Mitia, 
letniska Paweł Iwanycz Wychodcew, czło- jest? bawiący u nich na wsi. 
wiek dzieciaty i stateczny, wzruszył ra- Nagle Paweł Iwanycz przypomniał so- _ Przepraszam cię, Pawle Iwanyczu -
mionami i nic nie rozumiejąc, potarł so- bie, że wczoraj i przedwczoraj, spaceru- zaczął Miti.a _ opracowuję teraz dyplomo
bie czoło. jąc po letnisku, spotkał kilka razy mło- wą pracę. Chciałh.vm , żebyś zostawił mnie 

- Co za diablica? - pomyślał. - Jes- dziutką blondyneczkę, z zadartym nos- samego. Będzie mi się lepiej pracowało. 
tern człowiekiem żonatym i nagle taki kiem, ubraną w jasno-niebieską sukienkę. _ Sądzę, że lepiej jest uczyć się na po
dziwny„. głupi list. Kto to napisał? Blondyneczka od czasu do czasu spogląda- wietrzu! _ zauważył Paweł Iwanycz. _ 
Paweł Iwanycz jeszcze raz przeczytał ła na nieg~ i kiedy siadł na ławce, usia- Tu nie czuje się upału„. Chciałbym się tro 

list i i-plunął. dła obok mego„. chę przespać. 
- „Kocham pana''„. - przedrzeźniał. - Ona? -- pomyślał Wychodcew. - - Ty chresz spać, a ja sądzę, że praca 

- Znalazła sobie jakiegoś smarka- Niemożliwe! Czyżby to subtelne, efeme- jest ważniejsza'. 
cza! Już lecę do altanki!„. Matko ryczne stworzenie mogło pokochać takie· - Proszę cię, Mitia - przemówił po 
droga, dawno już odwykłem od roman- go starego piskorza, jak ja? Nie, to nie- dobrej chwili płaczliwym głosem Paweł 
sów i fleurs d'amour'ów... Hm! Pewno możliwe. - jesteś młodszy ode mnie - Powinie
jakaś szalona, lekkomyślna kobieta.„ Ależ Postanowił nie zwracać uwngi 'na głupi neś się z tym liczyć, że jestem trochę cho
to narod te kobiety! Jakim trzeba być lek- list, śmiał się z niego i autorki, ale po ry i że chcę się przespać... Idź stąd! 
koduchern, aby napisać podobny list do obiedzie leżąc w swoim pokoju na łóżku - To :jest egoizm!„. Dlaczego właśnie 
ni'.!majomcgo i do tego żonatego czło- zami.ast spać, myślał: ty masz tutaj pozostać, a nie ja? 
w ieka. Istna demoralizacja! ;,Zresztą, możeby tak pójść z ciekawo· - Niech będę egoistą, despotą. głupcem, 

Przez osiem lat swego malżeństwa Pa- ści? ... - Pójść i popatrzeć z daleka, co to ale za to ty pokaż, że jesteś mądrym, hu
weł Iwanycz odwykł od tego rodzaju za żart.„ Uśmiać ~ię i tyle. Doprawdy, I manitarnym, inteligentnym człowiekiem i 
przygó:J i nie rlostawał żadnych listów czemu nie pośmiać się trochę , ieśli nada- , ustąp mi. 
próc?: życze i'. cil<'llq!o też list ten mocno rza się okazja?" - A iednak nie wyjdę st:id! - wzru
go z ::t1;koczył i wytrącił z równowagi. Paweł Iwanycz wstał i zaczął sie ubie- szył ramionami Mitia, a w tej chwili z<ij-
Rolwiazać te zae:adke było tvm trud- rnć . . rzała do altanki kobiecA twarz z zadar-

- Poszła!... Zobaczyła tego łotra i po
szła!. .. Wnystko przepadlo! 

- Jesteś poclła bestia i drań! Tak jest! 
Bestia! Między nami wszystko się skoń· 
czyło! - rzekł do szwagra, podnosząc się 
po chwili. 

Mitia rzucił za nim parę przykrych, 
cierpkich słów, a Paweł trzęsąc się ze zło
ści, poszedł do domu. Nie uspokoił go 
nawet widok nakrytego do kolacji stołu. 

Przy kolacji Pa·weł Iwanycz i Mitia 
spoglądali w swo•je talerze i uparcie mil· 
czeli.„ Obaj nienawidzili się z całej duszy. 

- Czego się uśmiechasz? - rzucił Pa· 
weł Iwanycz żonie. - Tylko głupcy 
~mieją się bez powodu. 
Żona popatrzyła na zagniewaną twarz 

męża i parsknęła śmiechem ... 
- Co to za list do.stałeś dzisiaj rimo? 
- Ja? .. , Żadnego! - speszył się Paweł 

Iwan:rrz. - Wymyślasz sobie.„ jakieś fan· 
tazje„. 

- No, · opowiedz! Pr7.yznaj się, że dosta
łeś. P rzecie:/: ten list ja ci posłałam. Da
ję sło·wo. Cha, cha! 

Pawei. Iwanycz zaczerwienił się i na· 
rh~'lił uad talerzem. 

- Głupie żarty! - burknął. 
- No, bo co miałam zrobić? Osadź sam! 

Trzeba bylo umyć dzisiaj podło~i, a was 
w żaden sposób nie mo:i:na było pozbyć się 
z dornu. Wpadłam więc na taki pomysł ... 
Ale nie gniew3j się , i;rłuptasie! Ażeby ci 
się lam nie pr7.vkrzylo, posłałam taki sam 
list i Mitli. Mitia, byłeś w altance? 

Mitia uśn:icdmal się i spo.irzat na swo
jcgq szw a.i;ra już bez nienawiści. 

('rłum. K) 
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WARCHOLSKI.: - Proszę o szelki!„. 
SPRZEDAWCA: - Ile sztuk? 
WARCHOLSKI: Kupię cały zapas! 

WARCHOLSKI: - Nie ma szelek!„. 
Przekonajcie się w sklepie! Ale za od
szkodowaniem pewną ilość octstąpiQ ... 

WARCHOLSKI: - Kupi pan szelki? 
SZABERSKI: - Właśnie i ja to chcia

łem zapytał!! A co tu sprzedają? 

SANITARIUSZ: - Na panów kolej! 
SZABERSKI: - Ależ to pomyłka!„. 
WARCHOLSKI: - Myśleliśmy, że tu 

SPRZEDA WCA: - Proszę bardzo!... WACEK: - My nie nosimy szelek! WARCHOLSKI: - Jeszcze nie wiem.„ coś sprzedaią! Jakże trudno o ze1robekl.„. 

Goście ze Szwecji 
bawili wczoraj w lodzi 

Stare Miasto i Stoki 
Na zaproszenie Związku Młodzieży 

Polskiej odwiedziła wczoraj Łódź 
12-osobowa delegacja szwedzka, w 
skład której wchodzą młodzi nauczy
ciele i słuchacze szkół pedagogic:i:· 
nych. Kierownikiem delegacji jest 
student z Goteborga - Lasse Danvik. 

rozrastaia. się szybko 
Goście szwedzcy w czasie jedno· 

dniowego pobytu w Łodzi zwiedzili 
Państwową Wyższą Szkołę Pedago
giczną, Młodzieżowy Dom Kultury i 
żłobek przy zakładach im. Ofiar 
10 Września 1907 r. 

Powsłaią nowe domy, 
sprowadzaią się lokatorzy 

Perspektywy budownictwa 
ZOR, jak z tego w:i:dać, są duże. 
Osiedla na Starym Mieście i Sto· 
kach stale zwiększają liczbę 
swoich mieszkańców. Coraz buj
niej rozkwita tu życie. Wiedzą 
o tym dobrze wszyscy, ale zapo
mina widocznie... MHD. 

W PWSP nastąpiło spotkanie człon 
ków delegacji szwedzkiej ze słucha· 

a MHD nie dba o ich potrzeby 
czami szkoły, (r) 

Budownictwo ZOR-u w Łodzi 
rozwija się pomyślnie. Plan po· 
stępu technicznego robót za 

''
Jedynka" wraca pierwszych 5 miesięcy br. jest 

wykonany w 113 procentach. To 
na swą cławną trasę znaczy, że możemy być pewni 

Wobec ukończenic1 robót trn. • ul. tych 2300 izb mieszkalnych, któ
Franciszkańsl;iej - od 7 bm trasa re ZOR ma oddać do użytku 
tramwajowa linii „l" pro"mtlzie bę- mieszkańcom Łodzi do końca 

dzie od ~rańcowej .s~acji na. ul. l 1951 roku. Zresztą dużą część 
Stryk<;>wsk1;j, !ll. Vl?J ;.r:c1 Pcl~k1ego, tego wykonano. 
Fnmc1szkanską, K,1.;.a.'.>)nego, Dą- · 
browskiego na Chojny. 460 izb całkowicie wykończo-

Przed Światowym Zlotem w Berlinie 

Młodzież podejmuje zobowiązania 
Enłuii~zm towarzyszy przygotowaniom do Festiwalu 
Młodziez łódzkich zakładów pra-1 W ZPB im. 1-go Maja członkowie 

cy coraz liczniej podejmuje zobo- brygady młodzieżowej im. 41Ludwika 
wiązania produkcyjne ku czci Ul Waryńskiego postanowili podnieść 
światowego Zlotu Młodych Bojo· wydajtlość produkcji o 3 proc. Po
wników o Pokój. cobne zobowiązanie podjęli ich ko

Dystrybucja dopisała I 

Co możemy kupić 
w sklepie spor!owym MHD 

W ostatnich dnia ch sklep sporto
wy MHD p1·zy ul. Piotrkowskiej 142 
otrzymał szel'eg artykułów sporto· 
wych. Tym razem dystrybucjn jakoś 
dopisała i sprz t sportowy odpowia
da porze roku. 

W sklepie można nabyć m. in. ra
kiety tenisowe, koszulki i spodenki 
gim11astyc:me, skafandry turystycz
ne, trampki, chlebaki, dresy trenin· 
gcwe produkcji c?.eskiej, łuki i pił
ki. Kluby I koła sportowe mogą za
opatrywać się w materace do gim· 
nastY'ki, buty motocyklowe, u·bran!a 
szermiercze, stoły ping-pongowe 1 
swego rodzaju nowość, jaką są dyski 
metalowe. (r) 

kdzy, członkowie brygady im. F. 
Dzierżyńskiego i prof. Joliot - Curie 
oraz brygady w przędzalni średnio
przędnej. 

Przyjęto także w tych zakładach 
zobowiązania indywidualne. M. irt. 
m~oda prządka Weronika Brożyna 
podniosła produkcję z 130 na 132 
proc. a za jej przykładem poszły 
Irena Iwan i Krystyna Panfic. 

W ZPB im. Hanki Sawickiej na 
wyróżnienie zasługuje zobowiązanie 
prządek Stanisławy Zielińskiej, 
Krystyny Krakowiak, Eugenii Sko
rzecki·.:?j i Haliny Gomuła. 

W wielu fabrykach i szkołach roz
poczęto już przygotowania do festi
walu berlińskiego. Wszędzie towa
rzyszy im zapał i entuzjazm ze stro
ny młodzieży. Obecnie na szczeblu 
dzielnicowym odbywają się elimina
cje zespoł6\v artystycznych, p0 
czym najleps?.e zespoły wystąpią na 
konkursie ogólnołódzklm. 

W ramach uroczystości poprze-••=••im•11111•-aami: ___ .,. dzających Zlot w Berlinie przecią-

Działo się to Jeszcze przed wojna. 
Na Piottkow!-kiej spotkało się dwóch 
fabrykantów lódzkich. 

- Ja~ się pan ma, panie K.1 Sły
szał pah? Mnyerowi sp111iła się całl! 
fabryka! 

- Co pan powie? To z czego on 
bqdzie ler::iz żył? 

- Jak to z czego? Z braku dowo· 
dów ... . "' . 
~f rlomn u J>ana Skąpskiel!o zepsuł 

się bojler w łazience. Pan Skąpski 
'Wes!chnął i wezwał ślusarza. ślu
sarz nnpr.awił uszkodzenie. 

- Jle się panu należy? - pyta pa11 
Skąps1d. 

- A ho ja wiem - odpowiadr 
akromnie Mnsarz. - llc pan UWl!ta ••. 

- C2v to nie bed:d„ u mal,.,? 

gnie 7 czerwca ulicami miasta cap
strzyk, w którym weźmie udział 
m~odzież z zakładów pracy i szkół, 
junacy „SP" i harcerze. Imponująco 
zapowiada się festyn młodzieżowy, 
który odbędzie się 10 czerwca w 
Helenowie. (r) 

Cyrk nr l 
przyjeżdża do Łodzi 

w połowie czerwca 
W połowie bm. pr F.ybywa do Lo

dzi reprezentacyjny państwowy 
Cyrk Nr. 3, który rowije swoje na
mioty przy Placu N!t.porilcgłośc:. 

W atrakcyjnym progrnmie zobci
c7.ymy m. in. zesr:ół polsko - cloiń
skich artystów, t r esu. ę koni i p:;ów. 
:ikrobację powielrz.n 1 i wia'e in
nych doskonałych, dotąd niPwid7.ia
nvch. numerów. 

nych przekazano już użytkowni
kom, a w czerwcu odda się jeszcze 
260 izb. W następnych miesiącach 
liczby te będą dużo wyższe. 

W planach ZOR-u jest jednak 
lic7.hR. która wzbudza pewien nie
pokój. Do wykończenia przewi
dziano 2300 izb, a tylko 1300 w 
stanie surowym. Wykańczać je 
będzie się w roku przyszłym. 

To t. zw. zaplecze jest stanow
cz~ za małe. Może ono· poważ
nie utrudnić wykonanie planu w 
mi_ęsz19niach ~o,~yc_h . w roku 
1952. Bo trudno jest w ciągu ro
ku przeprowadzić. budowę od fun 
damentów do końca i oddać do 
zamieszkania dom, w ·którym 
ściany są jeszcze mokre. A prze· 
cież ilość wykończonych izb ma 
być w przyszłym roku dużo więk
sza niż w 1Jieżącym! 

Dzięki interwencji Prezydium 
Rady Narodowej plan ZO:R.-u po
większ:ono już o 650 izb w stanie 
surowym, czyli razem będzie ich 
już 1950, ale to j2tt jeszcze mało. 
Musi ich być conajmniej tyle, ile 
izb odda się do użytku w bieżą
cym roku. 

Mały reportaż ·-------

Dyrekcja MHD skarży filę cią
<>le na brak · odpowiednich po
':ru.eszczeń, w których możnaby 
otworzyć nowe sklepy. Kiedy 
więc pół roku temu ZOR przeka· 
zał jej specjalne PQmieszczenie w 
nowo wybudowanym domu przy 
rogu Zachodniej i Pod.rzecznej 
wydawało się, że otwarcie tam 
sklepu będzie kwesti.Ą kilku ty
godni.. 

Tymczasem upłyn~o -pół roku 
zanim MHD ·opracował dokumen
tację techniczną v,rykończenia 
sklepu. CZPM, któremu przy
dmelono sklep sąsiedni dawho już 
czeka na sąsiada, niie może bo· 
wiem uruchomić swojej urządzo
nej już placówki połączonej wa· 
hadłowymi drzwiami z niewy
kończonym sklepem. 

Całe ~siedle i okoliczne ulice 
czekają na sklep spożywczy i po
łączony z nim mięsny. Czy MHD 
nie mógłby się trochę pospieszyć? 

Bo taki brak zainteresowania 
dla potrzeb mieszkańców nowego 
osiedla jest karygodny. (1) 

Pnńslwowej Szkole Budownic·1 przez nią wygląda włnfoie tak, a nie 
twa L11.dowel{o w Łodzi panuje inaczej. 
ci.ził uroczysly nastrój - rozoo- Na wszystkie pytania z dziedziny 

częły się ustne cg~~unmv maturalne. budownictwa zadawane przez mzy• 
Do egzaminów pr;-:ystąpiło 71 ucz· nierów-egzaminatorów odpowiada ia· 

niów tej szkoły. Na dzisiaj wyzna- sno i zwięźle. Wcale nie ustępuje 
czono tylko tnal11. część uczniów, w pod względem posiadanych wiado· 
szkole iednak zjawili się chyb szys· mości zawodowych swym kolegom. 
cy, którzy mafą zdawać. Może chcą Pofoka Ludowa będzie miała pożytek 
już zawczasu nabrać maturalnego z tego technika budowlanego w spó
nastroju, a może chcą się po prostu dnioy • • • 
dowledziec czy ejłzaminniorzy są bar· 
dz:o surowi? ... 

Jako pierw~zy zdaje Zbigniew 
Arabski. Pewnie odpowiada na PY' 
tania :i:adawane mu przez członków 
komisji e,l!zaminacyjnej. Pracłl pisem· 
ne wypadły dobrze, po minach e~za
minatorów widać, te i e,l!lamin ustny 
wypad! pomvślni~ ... 

Nic dziwnego - Arabski odpowia· 
dał przecież na temat „Tradycje 
PZPR", a jako aktywny ZMP-ow1M 
studiował pilnie hl~lorię „Proletaria· 
tu" i „SDKPiL". Nie obca jest mu 
też d7iałalność przywódców lych par 
tli - Waryń~kie~o. Kimicl,i"lfo. Dzicr
tyńskkl!o i Róży Lnkwmbur~„ 

Zbi<tni"w Arab~ki w;1.lc1 vl iako 16· 
letni chłnpiec w surn~ach I Armii 
Wojska Polskielio a oh~cnic po zdaniu 
egzaminów będzie budował Polsk~ 
Ludową, za którą przelewał krew. 

Do sali el[zaminacyiud wchod~i Ja
nina Weisb1?rt1·Blank, nlerW•r.a w tyTll 
roku kobieta zdająca w lei s1kole 
cJizamin. Pok11zuje 1woi~ prace ma
turalne, tłumaczy c~zaminatorom dh· 
~zego projekt szkoły wykreślony 

„ 
* • 

S
zkoły te,,-!a typu mamy w Pol6ce 
tylko cztery - kształcą one 
pełnowartościowych tcchnikóv1 

budowlanych .-

Państwowa Szkoła Budownictwa Lą 
dowcgo w lodzi „przeżywa" obecnie 
czwartą z rzędu maturę. Jednak na 
żadnym z poprzednich egzaminów 
młodzież nie stała na tak wysokim 
poziomie jak w roku bicżącvm. Mi
mo pewnych trudności lokalowych i 
braku pracowni wszyscy maturzvfoi 
są doskonale przygotowani do odpo· 
wiedzialnej pracy technika budowla-
n ego. 

Na P<'Wno le;'; ws7.yscy złożą ei;l:rn· 
minv dojnalo:ici z dobrymi w\'nt!i <1· 
mi i przybędzi<' nam 71 wysoko wy· 
kwalifikowanych techników, wśród 
których znajduje się ?° dziewcząt. 

O poziomfo naukowym uczniów tej 
sT.koły nailepiej świadczy to, te mimo 
iż rtie n111j11 i<'sicze dyplomów tecl111i
ków około 85 procent spośród nich 
pracuje jut jĄko- technicy, a część 
zajmuje nawet kierownicze stanowi· 
ska. „ fal 

TO NlE SWIELICA! 
Pracownicy Sp. Produkcyjnej we WSI 

Srebrna po wielu prośbach otr:;ymali 
świetlicę. Wysłano nawet jednego z 
c:;łonków spółdzielni na kurs kierow
ników świetlicy. Wszystko :wpowiadalo 
się jak najlepiej, a gdy wreslfcie jest 
już śµiietlica ora:1 kierownik - Mdzie· 
je, j11kie pokładaliśmy, nie zostały spel. 
nione. 

żadnych kulturalnych rozrywek, żad· 
nych zabaw, żadnych gier. Swietlica :a.. 
mieniła 3ję w palarnię, gdzie cz:amo 
jest od dymu, pełno jest wrzasku i śpie· 
wów. Ale czy śpiewem można na::u."lł 
piosenki, które pdzostawiajq du;;u> do 
życzenia? 1Nie jest to budujqcy reper
t1u1r dla młodrieay wiejskiej. 

O interwencję pros:z:q 
Pracownicy Sp. Produkcyjnej 

w Srebrnej. 

Prośbę tę kierujemy p<><ł adresem od
powiednich czynników, które niew,1pli.. 
wie :r;hadają jak naj1-ychlcj sprawę i 
uotalą, czy zerzuty okazały się duszne, 

Większy wybór 
będzie w sklepach 

CPL i A w Łodzi 
Centrala Przemysłu Ludowego i 

Artystycznego prowadzi w Łodzi już 
4 sklepy. 
Największym powod11eniem cieszy 

się sklep przy ul. Nowomiejskiej 1, 
w którym znajdują się artykuły gos
podarstwa. domowego. W pozostałych 
placówkach - przy ul. Nawrot 2 oraz 
pi·zy ul. Piotrkow~kiej 69 i 101 był 
dotychczas mniejszy ruch, bo i asor
tyment artykułów był niewystarcza
jący. 

Obecnie czynione są 1Starania, aby 
zwiększyć wybór artykułów ze wszyst 
kich branż. jak: odzież, zabawki, me
ble, ·dziewiarstwo, firankarstwo, ko
ronkarstwo, metaloplastyka, cerami· 
ka, wycinanki, hafty itp. Jeśli cho
dzi o zabawki, to p-0wsta1lie nowy, 
wyłącznie zabawkarski punkt sprze· 
dazy, 
Równocześnie organizuje się skle

py CPL i A na terenie województwa. 
Wkrótce otwarte będą sklepy w Wie
luniu, Łowiczu, Sieradzu i Piohko· 
wie. (b) 

Nie ma skarg 

na sklepy 
obsługiwan prz z 

brygady młodzieżowe 
Największ.:"\ ilość sklepów, których 

ol~slugę stanO\\i wyłącznic młodzież, 
ma w Łodzi PSS - 34, w tym 30 
spożywczych. 

O należytej pracy i wywiązy\va
niu się ze s'vych obowiązków, mo
że świadczyć fakt, że w ostatnim 
kwartale ub. r . i w pierwsz.ym tego 
roku sklepy te nie miały wcale man
ka . Poza tym spośród dziesięciu skle
pów PSS, nagrodzonych za najle
psze wyniki we współzawodnictwie, 
siedem ma obsługę młodzieżową. 

Z zadowoleniom tr>z musimy 
stwierdzić, ź~ w sklep~ch obsługi
wanych pn~z brygady mloddcżowe. 
książki zażale11 nie oosiadają wca-
le skarg. \r) 



STR. 4. 

Tędy będą biec ••• 

Pod lzasłem ,,Naprzód do III światowego Zlotu Młodych Bojowników o 
Pokói" odbędzie się 10 czerwca o godzinie IO·ej tradycyjny bieg szwfetowy 
,,Expressu Ilustrowanego". 

]eg~ trasa w~oczna test 11a rysu11k~· 1 kiem Wdzięczności: Zawodnicy pobieg
Stan ' meta mieszczą się przed Pomni. ną sprzed pomnika w kierunku połud

niowym, by przebywszy 2-kilometrową 

TE:: A T .'iff I' trasę o kszwłcie zbliżonym do prosto· 

Nowy - „POEMAT 
GICZNY" - godz. 19. 

PEDAGO- kąta znów zjawić się przed pomnikiem. 
Tutaj będą się odbywały zmiany pale· 

Im. St. Jaracza - „ZWYKŁY czek. 

CZŁOWIEK" - godz. 19. Owych 17 11uilych kółeczek w:dłuż 
Powszechny - „CHORY 

JENIA'' - godz. · 19.15. 
Z URO- trasy, umieszczonych po obydwu jej stro 

Żydowski - nieczynny. 
Mały - " ... NA PLAN" - godz. 

19.31!. 
Muzyczny - „CZARDASZKA" -

godz. 19.15. ' 
Pinokio - nieczynny. 

HINA 
ADRIA - Sława sportowa - 16, 18, 

mich - to „posterunki" sędziów, któ. 
rych zadaniem jest dopilnowanie, aby 
zawodnicy przyradkiem nie „zbłądzili", 

myląc_ trasę. 

Nie będzie zresztq o to obawy. Gęste 
szpalery publiczności wzdłuż całej tra. 
sy najlepiej wslrożq im drogę. 

20. . 
BAJKA - Dom na pustkowiu - Są wysoko 

18, 20.15. 
BAŁTYK - Zabaflla historia - 16, ~ chcą 

18.30, 21. r 
GDYNIA - Program naukowo-oświa l. Ę~~~ iść Wyżei' 

towy - 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. L 
GWARDIA - Młodzi marynarze - 1 c d "d '} 

16, 18, 20. ZY Dl ą •• „ 
MUZA - Rwący potok - 18, 20. 
POLONIA - Wesołe zawody -

16.30, 18.30, 20.SO. 
PRZEDWIOSNIE - Musorgski -

17.30, 20. 
REKORD - Pl'aga 1848 roku -

18, 20. 
ROBOTNIK - Zwycięski powr.ót -

18, 20. 
ROMA - „S. O. S." - 18, 20. 
STYLOWY - Gęsiarek Matyi -

17.30, 20. 
śWIT - Ucieczka z niewoli - 18, 

20. 
TATRY - Daleka droga - 16, 18, 

20. 
WISŁA - Ostatnia noc ~ 16.30, 

18.30, 20.30. 
WŁóKNIARZ - Zabawna historia 

- 15.30, 18, 20.30. 
WOLNOść - Zawieja - 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Za cenę życia - 17,30, 

20. 

Pięściarze łódzkiego Włókniarza 
coraz bardziej umacniają się na 
czele tabeli II ligi bokserskiej, 
marząc o zajęciu jeszcze wyższej 
lokaty. Na razie znajdują się na 
trzeciej pozycji, mając jednako:
wy stosunek punktów :i: wro
cławską Gwardią. 

Przyjrzyjmy się tabelce i od
powiedzmy sobie sami, jak dale
ce teoretycznie możliwe są do 
zrealizowania ambitne plany 
Włókniarza: 

1. OWKS Lublin 
2. Gwardia Wr. 
3. Włókniarz Ł. 
4. Kolejarz Bydg. 
5. Stal Wrocław 
6. Stal Grudziądz 
7. Budowl. Mysł. 
8. Kolejarz Poz. 

6 11 82:38 
6 9 73:47 
6 9 67:53 
7 6 61:77 
7 5 67:73 
4 4 38:42 
7 4 61:77 
7 2 47:93 
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Trzeba spojrzeć poza własne podwórko .„ 

„Patriotyzm lokalny" ,gja 
utrudnia dźwignięcie sportu na wyższy poziom 

I zawodnik musi mieć możność uzyskania „awansu społecznego'' 
Obecna struktura. organiz.a.eyJna 

spol'itu polskiego daje tew. klubom 
centrailnym możność zaSillania. swych 
szeregów wy.blija.jącymi się za.wodni
kami prowJncjonailnymi, Nie za.wsze 
bowiem kluby terenowe zdolne są 
dostairczyć im właściwej opieki, wła 
ściwych trenerów, spmętu - słowem 
stworzyć im warunki dla dalszego 
rozwijania się ich talentu. 

Inaczej w centl'allnych kluba.eh 
ca;y sekcjach. Udział w za.wodach li
gowych, stari rz zaiwodnikami l'el>ł'e
zentuJącymi wysoką klasę - z me
czu na. mecz, z zawodów na. zawody 
podnoszą pO'lliom sportowca. Dzięki 
temu nasz sport wyczynowy pnie się 
COl'WL wyżej, 

Tym słusznym posunięciom klu
bów i sekcji centralnych stoi jed
nak na przeszkodzie niewłaSCliwy 
stosunek do zagadnienia, niezrozu
mienie istoty sprawy w poszczegól
nych klubach prowincjonalnych. 
D.zliałacze sporiowych organizacji te-

Turniej rozpoczęły! 
Koła i kluby 

walczq o prymat 
W poniedziałek rozpoczął się na 

boisku przy ul. Kilińskiego 188 tur
niej kół sportowych i klubów Włók
niarza w siatkówce. Dziś, we wto
rek, walczyć będą następujące dru
żyny: 

Na I boisku spotkają się ZPO im. 
Więckowskiego - Szkoła Przemy
słowa nr 14/I, PRMPB I - ZPB 
im. Okrzei I, Zakłady Lin i Powro
zów - ZPB im. Szymańskiego. 

Na II boisku ZPJG „Dąbrowa" -
Biuro Proj. Przem. Włók„ CZPWełn. 
I - ZPW im. Niedzielskiego, ZPB 
im. Stalina - ZPDz. im. Głażew
skiego II. 

Na III boisku: Jedwabnik I-Og
nisko I, ZPDz. im. E. Plater -
CZPBaw. I i ZPB im. Harnama I -
Skóra V/I. 

renowyoh ciągle jesze"Le hołdują 
niezdrowym ambicyjkom zaścianko
wym i swym iPOStępo~em wyrzą
dzają szkodę arówno utalentowa
nym zawodnikom, jak też sportowi 
w ogóle, 

Aby te zaNUty poprzeć faktami, 
sięgni}my do najbliższego terenowi 
łódzkiemu m-zeszen:ia. - do Włók
nia.na. I on ma w Łodzi, podobnie 
jak inne 2'll'Zeszenia w Polsce, swój 
klub centralny - ZKS Włóknian. 

Działacze prowiincjonalni nie po
trafią jeszca;e dla dobra sportu wy
zbyć się sikodli~ego pairiotyzmu 
lokalnego i gotowi są niekiedy na
wet zamknąć zupełnie utalentcm."a
nemu zawodnikowli drogę do wybi
cia się. Zaopominal)ą jednocześnie, ie 
i w 81JOrcie istnieje JD(y'diwość uzy
skania „awa111Su społecznego" przez 
powoła.n.ie zaw-Odnika. do bard1il.ej re
prezentacyjneJ i renomowanej jed
nostki sportowej. 

I tutaj dąży się do stw-OrZenia mo- Wystarczy przeciież podać przy
żliwti.e najsfilniejszego zespołu cen- kład &;ymborskiego. który, gdyby 
tralnego, który byłby dumą wszyst-
kich pracowników polskiego pme- nie sta~ w ligowym zespole, na pe-
mysłu włókienniczego. wno ni.e byłby ~aczony. do ka-

Swego mia.su stara.no się n dry na,rodoweJ l me dostą.p1łby za-
ściiągnąć do zespołu łódzkiego kilk~ j szczytu reprezentowania barw naro
utalentowanych pięściarzy prowin- dowycb. W dalszym ciągu grałby 
cjonalnych. W konkretnym wypad- dzisia.j w nieznimej Trzebini„. 
ku ze Scdgałą czy Comsiem kaUski (kł;) 
Włóknia.:rz wszelkimi sposobami sfa 
rai się storpedować próby porzyska-
nia obydwu dla Łodzi. Nie udało się, 
niemniei,j tak Soigała ja.k Cozaś nadal 
na zawody do Łod7Ji dojeżdża.ją, 
trenując i mieszkając w Kaliszu. 

Inny obrót przyjęła. spra.wa pił

karza bełchatowskiego Włókniana 
- Olejni~ Jego zamiar przenie
sienia się do Łodzi spowodował pe
wnego rodzaju szykany ze strony 
kierownictwa klubu li kolegów, 
wskutek czego utalentowany zawo
dnik pozostał w rodzinnym miaste
czku i bierze udział w rO'T.gryw.kach 
klasy woje\vódzkłej. 
Gałecki z Włókniarza prudnickie

go wypłynął już na.wet na szersze 
wody, grając w meczu ligowym, 
lecz gdy przystąpił do likwidowania 
swych spraw w Prudniku, wysłano 
nawet delegację do Łodzi, by go dla 
siebie zatrzymać. 
Przykładów możnaby p~toczyć 

wlięcej, al.e i te dostatec7iJlie zilustro
wały stosunek kierownictw& klubów 
prowincjonalnych do ZB«Bdnłenia 
podnoszenia porńomu nanego sportu 
i szkolenia utalentowanych zawod
ników. 

OGl..OSZENIA DROBNE 
„DESA" Dzieła OSPOSI~ domo· 

na 
Ili miejscu 
Ostatnia niedziela Wprowadziła 

nieco zmian w układzie tabelki 
II ligi. Co łodzian uderza, to 
przede wszystkim awans piłka
rzy Widzewa, którzy „wylądowa
li" po zwycięstwie nad radom
skim Włókniarzem na trzecim 
miejscu. Tabelka ta wygląda te
raz w ten sposób: 
1. Gwardia W-wa 7 14 
2. OWKS Lublin 7 10 
3. Widzew 7 7 
4. Włókniarz Chod. 6 6 
5. Spójnia W-wa 6 6 
6. Kolejarz Ol. 7 4 
7. Gwardia Biał. 6 3 
8. Włókniarz Radom 6 2 

27:6 
19:7 
24:14 
12:12 
11:15 
10:28 
8:18 
4:15 

„ Trampkarze" 
zbierają 

na stadionie 
KOMUNIKAT sie Sztuki i . Antyki wą, w średnim wie 

„ PPW, ' P1otrkow- ku poszukuje le
ska ~7, tel. 117-~3 karz. Referencje Zarząd Powiatowy Związku Samopo-
ku.l?u1e oraz przyi· koniecz.ne. Warun C 

Rozpoczęta w ZKS Włókniarz pra- mu1e w komis: o· . mocy hłopskiej w Lodzi, ul. Piotr· 
ca nad przygotowaniem narybku brazy, meble, dy- ki_ dobi~u~-g~sze- kowska 90 - podaje do ogólnej wia· 
piłkarskiego rozwija. się coraz po- wany He. Zgłosze· rua. · ms iego domości, że stosownie do uchwałv 
myślniej. Aby ułatwić sobie szkole- nia mag zyn Sien· 49 - 23· 2301 Rady Państwa i Radv Ministrów ~ 
nie ~·~~~eh piłkarzy, !>ostanowlono I kiewicza 34, godzi TRZYMIESIĘCZ- dnia 14. XII. 1950 r. wszelkie zażale-
podZiellc mh na grupy cwiczebne. W ny 12 - 16 (po· NE kursy kroju I . . . . 
związku z tym wszyscy „trampka- pr:i:eczna oficyna). szycia przy ZDR I ma i odwołania są załatwiane we 
rze" muszą stawić się na stadionie Tel. 258-96. Armii Ludowej 17 wtorki od godz. 9-ej do 13-ej przez 

I w środę, 6 bm. o godzinie 16-ej. 2649 - 3. 2709 prezesa lub jego zastępcę. 425 

342) 

nie cieniów. Dlaczego w ty·m domu jest 
tak straszcie cicho? Przyzwyczajona je
stem do gwaru, a tu.„ tu jest tak cicho, 
jak w grobie. 

Uważam, jedna·k, Że wystarczą pani te 
trzy - gospodarz schował kluczyki z po
wrotem do szuflady. 
Odtąd nie było już w wielkim pokoju 

tak cicho, jak poprzednio. Godziny prze
chodziły wśr6d równego stuku zegar6w: i 
Anna nie czuła się już tak bardzo samotna 
jak przed tym. 

- Znajdziemy na to jakąś radę! - u
śmiechnął się Gorayski. 

Podszedł do biurka, otworzył szufladę 
i zaczął w niej szperać. 

Kolacja trwała kr6tko. Widocznie 
Krzysztof Gorayski zrozumiał, Że Anna 
potrzebuje teraz, po dniach nerwowego 
napięcia, przede wszystkim dużo spokoju. 

- Dobra.noc! - powiedział serdecznie 
i wysunął się z pokoju. 

kim pokoju, zapełnionym trochę cudacz
nymi przedmiotami. Snuła się leniwie 
wśród martwych zegarów, nieł!rchomych 
tancerek z brązu i starych książek. Tro
chę czytała, trochę marzyła. 

Czasami podchodriła do okna. 

- Znajdziemy na to jakąś radę! - po
wtórzył. 

Trzymając w ręku pęczek osobliwych 
kluczy podszedł do pierwszego z brzegu 
zegara i zaczął go nakręcać. 

Martwy zegar ze złoconego brązu ożył 
nagle. Zaczął najpierw tykać, a potem, 
kiedy Gorayski przesunął wskaz6wkę, wy 
dzwaniać godziny. Dźwięk miał jasny, sre
brzysty. 

Za to wieczorem, kiedy Krzysztof Go
rayski wracał z miasta, cały dom dźwię
czał zupełnie innymi melodiami. 

Gospodarz, siedząc przy fortepianie, 
grał na prz,emian muzykę klasyczną i lżej
szą, zależnie od nastroju. Czasem były to 
pełne nikłej melancholii piosenki Mendel
sohna, czasem brawurowy Rachmaninow, 
romantyczny Schumann, to znowu roz
brzmiewała lekka aria z Offenbacha, albo 
rozkołysały się dźwięki straussowskiego 
walca. 

W net potem spoza zamkniętych drzwi 
Anna usłyszała dyskretnie stłumione i sto
nowane dźwięki cichej, romantycznej me
lodii. 

- Gra „Kołysankę" Schumanna. Gra 
ją dla mnie! - uśmiechnęła się Anna i u
kołysana dźwiękami melodii zaraz potem 
zasnęła. 

Tej nocy, po wielu, wielu dniach, spa· 
ła po raz pierwszy bardzo cicho. i bardzo 
spokojnie ... 

ROZDZIAŁ V. 
N!EBEZPIECZNA WYPRAW A 

Osobliwe były dla Anny czasy, które 
potem nadeszły. 

Dnie ~pędzała przeważnie sama w wiel-

Widać stąd było zasypany śniegiem o
gród, w głębi którego stał dom. 

Ogród był r6wnież martwy. Trochę nie 
s·amowicie wyglądały słomiane chochoły, 
przypr6szone śniegiem. śnieg obciążając 
gałęzie sosen, nadawał im fantastyczne 
kształty. 

A co już najbardziej osobliwe i chara
kterystyczne było dla tego domostwa, to 
wielki jego spokój. 

Przez podwójne okna nie docierał tu
taj z zewnątrz najmniejszy nawet odgłos. 

- Ta cisza przeraża mnie niekiedy -
powiedziała raz Anna do Krzysztofa Go
rayskiego. - Czasami mam wrażenie, że 
jestem żywą istetą, kt6ra błądzi ipo krai-

Odpowiedział mu drugi, ciemny, empi
rowy. Ten miał uderzenia głębsze, bar
dziej spiżowe. 

Z kolei podszedł Gorayski do rokoko
wego ze.gara, na którym kawaler we fra
ku kłaniał się nisko pięknej damie. Ten 
wydzwaniał godziny najmelodyjnej, bar
dzo przy tym dyskretnie. Rzekłbyś: jak 
gdyby z pewnym zażenowaniem, że wmie 
szał się do rozmowy tamtYch dw6ch ze
gar6w. 
- Największą osobliwością w tym zbio

rze jest stary, gdański kurantowy zegar. 
Niestety jednak zegar ten jest zepsuty. 

Były to ich wsp6lne wieczory. Anna, 
siedząc opodal, lubiła spoglądać na pięk
ne ręce Krzysztofa, prześlizgujące się nie
omylnie przez biało - czarną klawiatt\rę. 

To wszystko: i dnie, spędza:ne w wiel
kiej ciszy, wśród szeptu starych zegarów i 
rozśpiewane muzyką wieczory, były jak 
gdyby nierealne. 

A przecież należało żyć prawdziwym 
życiem! 

(D. c. n.) 
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